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oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłkę pocztowa 12 oentow; 
w« Lwowis po 11 CMttw ubycia w b lrn i  dzlonalktw, pay alley Karali Laiwlka L i .

w y  n  o  » i  ir r a t a

Tf m i e j  a o a ........................ . . ............................................
Pooztę w państwie a a s tr y a o k ie m ..........................................

» . niemi eokiem .............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

jy i i innych państw, nalelęoyoh do zwięzkn pocztowego
P n o a n e r a t e  przyjmuje się tjrlU o o d  1 d o  o«t*«n »e * 0  d n ia  .  .___
niędzmi i p r i r k a i )  pieniężne na prenumeratę i o g ło s z e n ia  (inaeraty) uprasza się nadsyłaó /  
do Administracyi Czaru  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczetowane me p od legaję .p l 
pocztowej.— La stów  niejTankowanych  nie przyjmuje się. — R fkopirm ow  nadayłanyc n ę.

na ca ły  rok  
20 itr.

na k w a rta ł ! 
i  5 złr.

24 lir. 6 złr.
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32 iłr. 1 8 złr.

na 1 mierżąc
1 złr. 80 ot.
2 złr. 60 ot.
3 złr.

w miesiącu.
3 złr. 

L la ty  z pie- CZAS
P i c d a n i c r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya Czaru  w  K r a k o w i e  i urzędy pocztowe. H l e j n o w ą  p r e n o m r r a ł ę  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennloaoh, biuro dzienników Herza, handel Ba- 
jera, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — O p k o i i e n l a  (inaeraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 6 ont. — H a d e i ł a n e  (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — O g f o u e n l a  1 p r a n a m e r a t ę  
przyjmuję: w e  L w o w i e  biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11;lopem ika 1. 11; w  P a r y ż a  wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, prenumeratę p. W. Kaczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w  W i e d n i a  pn. Haasenstein 4  Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. D ik es, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt *  Comp.); w  r ' r a n k f a r c l e  n . X .  G. L. Daube 4  Comp

Przegląd polityczny.

K r a k ó w  30 stycznia.
Sejm dolnoaustryacki je s t nieustannie widownią 

gorszących za jść , wywoływanych niezaprzeczenie 
przez przywódców partyi antysem ickiej, ale powo­
dowanych także często przez brak taktn niektó­
rych członków liberalnej większości. Zajścia te 
udarem niają prawie pozytywną pracę sejmową. 
Już  przeszłe posiedzenie zam knięte zostało z po­
wodu zgiełku i w zburzenia umysłów. Wczoraj całe 
praw ie posiedzenie wypełnione było bezprzedmio­
tową a nam iętną d y sk u sy ą , w której naturalnie 
górował głos p. Luegera. Obrady rozpoczęły się 
od wniosku nagłości antysem ity P achera , który 
dom agał się rewizyi regulam inu izbowego w tym 
k ierunku , aby dopuszczona była dyskusyą nad 
odpow iedzią rządu na wniesioną interpelacyę. Dep. 
Kopp przem awiał przeciwko nagłości wniosku , a 
natom iast w niósł, aby wezwać odnośną komisyę 
do złożenia w przeciągu tygodnia referatu o wszy­
stk ich  wnioskach zm ierzających do zmiany regu­
laminu izbowego. Między tymi wnioskami znaj­
duje się także zwalczany przez antysemitów wnio­
sek  posłów Brennera i Suessa. W odpowiedzi na 
propozycyę K oppa oświadczył Dr Lueger, że je ­
żeli wniosek Brennera przyjdzie przed plenum 
Izby, on to spraw i, że „Sejm nie będzie już mógł 
odbyć ani jednego posiedzenia.“ Sejm odrzucił 
nagłość wniosku Pachera a uchwalił wniosek 

.Koppa. Reszta posiedzenia była wypełniona zja 
dliw ą i rozdrażnioną polemiką pomiędzy dep. Lue- 

„gerem  i Gregorigiem  a  m arszałkiem  o prawach 
?i obowiązkach m arszałka, oraz insynuacyami oso- 

bifltemi, oskarżeniam i i zniew agam i, rzucanemi 
przeważnie ?• ław  antysem ickich przeciwko oso- 

; bom stoją y m  po z." sejmem, a  głównie przeciwko 
b u rm is trz - ' M \ z K losterneuburga za to,
że wystaw wo ubóstwa jakiem uś do­
staw cy wojskowemu i przeciwko protokolantom 
w iedeńskiej Rady gminnej za tendencyjne zapi­
syw anie rezultatu głosowań.

Sejm istry jski został rozwiązany. Większość 
w łoska tego sejmu zajęła tak ie  stanowisko wobec 
słowiańskiej mniejszości, że surowe i stanowcze wy­
stąpienie rządu stało się nieodzowną konieczno­
ścią. Is try a  ma ludność m ieszaną, nie ulega j e ­
dnak  wątpliwości, że przew ażają w niej Słowia­
nie, którzy jed n ak  w skutek sztucznej ordynacyi 
wyborczej, a także dzięki cokolwiek przestarza­
łym trądycyom  miejscowej biurokracyi, nie posia­
da ją  należytego zastępstw a w sejm ie krajowym  
Tem  dziwniej się przedstaw ia postępowanie Wło 
chów, którzy niezadowoleni n ienaturalną prze­
w agą języka  i żywiołu włoskiego w szkołach i 
urzędach istryjskich, dążyli otwarcie do zupełnego 
w yparcia Słowian z krajowej reprezentacyi. — 
W szakże ta  w iększość posunęła się tak  daleko, 
że chciała zabronić posłom słowiańskim  używania 
ich rodzinnego języ k a  w sejmie, nie mówiąc już 
o tem, że system atycznie odrzucała wszelkie wnio­
ski o subwencyę i pomoc d la  szkół słowiańskich, 
uchw alając natom iast gw ałtow ne protesty prze­
ciwko wprowadzeniu napisów w dwóch językach 
na  budynkach niektórych sądów. Przedstawiciel 
rządu, którego o zbytnie słowiańskie sym patye 
żadną m iarą posądzić nie można, nie miał już ża­
dnej powagi u większości sejmowej, a ostatnie 
jego przemówienia zostały po prostu zakrzyczane 
przez W łochów; dodajm y jeszcze dziw ną pobła­
żliwość m arszałka zarówno dla wybryków publi-

NOWE KSIĄŻKI.
H istorya Zgrom adzenia Zm artwychwstania Pań- 

§jŁ?‘ ;fo. Podług źródeł rękopiśm iennych napisał 
J A  Paw eł Smolikowski C. R. Tom trzeci. W Kra- 
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XK*X i Nie każdy z jednakiem  zajęciem książkę , któ- 
^  rej tytuł wypisujemy pow yżej, weźmie do ręki.

Wśród czytelników Przeglądu Polskiego, ogłasza- 
’ jąeego w znacznej części korespondencyę, z któ­

rej urosła historya pierwszego polskiego zakonu, 
znalazło się z pewnością niemało obojętnych na te 

f i l i  i P i  duszne dzieje, może naw et w yrzekających na ich 
S  przedłużenie. Ale dla tych , którzy w zrastali pod 
U H  bezpośrednim wpływem najszlachetniejszych ży­

wiołów em igracyi, których Jan  Kożmian uczył, 
jak  kochać kraj i dobrem sercem żadnej mu ofiary 

-g: nie żałow ać; Cezary P later przykładem  zaprawiał
. "  jgjj w umiłowaniu ubogich członków Chrystusow ych, 

A leksander Jełow icki kierował wydawnictwami 
J ksiąg  drukowanych, Piotr Semenenko podnosił na 
( w yżyny filozoficzno-mistyczne, Józef Hube poda­

w ał D ar Boży, utw ierdzający znajomością kate 
chizmu, w katechizmowej też prostocie ducha 
Życia, a  Hieronim Kajsiewicz rwał w górę grorn- 
kiem , natcfinionem słowem, dla tych zaiste niniej 
sza księga przynosi utrwalone echa najlepszych

bielizny pr*e' w życiu wrażeń i uprzytom nia wielkie blogosła 
oraz pięknie yyień8two, płynące z Świętych obcowania, gdy 

t c się takow a na ziemi w yjątkow a łaska  urzeczywi-
ię bez poróvr 8tnja p rzedewszyskiem  pamięć zaw racająca w ślad 
mydła? WS owych listowań ku własnym przypomnieniom 

ą c  ’ z dzieciństw a prawie ogólnie „sie lsk iego , aniel- 
i e  tv lk o  raz sh ieg o " , rozpoznaje dobrodziejstwo rozszerze- 

ł  aZV n’a widnokresów i rozgrzania atm osfery domo-ij trzy razj wej> wnoszone raz po raz do cichych dworów
{, wielkopolskich przez owych przybyszów z zacho-

ik szkodliwego > k tórzy peryodycznie nawiedzali Poznańskie.
(8 24  60) aby odetchnąć ojczystem powietrzem i ukoić tę 

ląc sknoty tu łacze, a zarazem apostolską pracą rato-
, paliwa i s>§ wać, k rzep ić , zbawiać polską duszę. Odwiedziny 
t nieszkodliwy mianowicie ojca Hieronima d łu g i, prom ienny po 
i Adofia ToUs® 80 %e zostawiły. Postaw ą wojskową i szla- 

i ohetną blizną uosabiał nam  żyw ą miłość oj czy 
> spożywczy zny i ostatnią o niepodległość walkę, rozmowi, 
5 6 •  zaś i opowiadaniem budził w młodych sercach

czności, grom adzącej się na galeryi sejm owej, jak  
i dla niewłaściwych manifestacyj sejmowych „ita- 
lianissimi," a otrzym am y jask raw y  obraz działal­
ności istryjskiego sejmu. Rząd położył koniec tym 
nienormalnym stosunkom, czego mu tem bardziej 
powinszować należy, że pew na część wiedeńskiej 
liberalnej prasy, przyzwyczajonej do ścisłych z wło 
skim liberalizmem stosunków, i tutaj usiłowała zasto­
sować teoryę stanu posiadania, Która wrzekomo jest 
dogmatem koalicyi. Zdaje się nam, że każdy rząd, 
a koalicyjny bardziej niż inny, powinien ponad 
wszelkie oportunistyczne i solistyczne formułki 
podtrzymywać zasadę: su u m  cuique.

Zdaniem dzienników berlińskich rosyjskim  mi- 
pistrem spraw zagranicznych zostać ma niew ąt­
pliwie Łobanow. Obecny kierownik m inisterstwa 
Szyszkin objąć ma stanowisko am basadora w Kon­
stantynopolu. Pomocnikiem przyszłego m inistra 
zamianowany będzie obecny poseł w Teheranie, 
Butzow. Na am basadora w W iedniu wyznaczony 
został rzekomo Nelidow. W kołach politycznych 
wiedeńskich jako  ewentualnego następcę Giersa 
w ym ieniają także barona Staala.

Przez zamianowanie jenerała dywizyi Zurlin- 
dena, kom endanta 4 go korpusu w Le Mons, mi­
nistrem wojny, a prefekta morskiego z Brest, wi­
ceadm irała Besnarda, ministrem m arynarki, gabi­
net francuski jest już w komplecie. O stanowisku 
politycznem tych dwóch wojskowych wchodzących 
w sklad m inisterstwa R ibo ta , nic dotąd nie w ia­
domo. Natom iast o niektórych innych ministrach 
przynoszą dzienniki francuskie pewne informacyjne 
szczegóły. I  tak jedyny skrajniejszy radykalista 
nowego gabinetu, m inister kolonii Dr Chautemps, 
z zawodu lekarz , od dłuższego już czasu w ystą­
pił ze związku skrajnej lewicy, ponieważ nie 
chciał wiązać się solidarnością w sprawach, co do 
których odmienne miał zdanie od swoich polity­
cznych przyjaciół. Obecnie Chautemps należał do 
grupy t. z. „niezaw isłych". Lekarzem  jest rów­
nież m inister rolnictwa senator Gadaud, który je ­
dnak oddaw na poświęca się wyłącznie sprawom 
rolniczym i adm inistracyjnym . G adaud cieszy się 
w departam encie Dordogne w ielką popularnością 
i był swego czasu jednym  z najgorętszych wro­
gów Boulangera. Minister robót publicznych Du- 
puy - Dutemps jest typowym G askończykiem , 
pełnym radykalnych skłonności ale przedewszyst- 
kiem stanowi bardzo dzielną siłę roboczą. Mini­
ster handlu Andrć Lebon był profesorem w Ecole 
des sciences politiques i współpracownikiem Revue 
parlam entaire a  jest najbliższym przyjacielem po 
litycznym i osobistym Ribota. M inister sprawiedli 
wości T rarieux jest jednym  z najwybitniejszych 
adwokatów francuskich a  d la  skrajnej lewicy naj­
mniej milą osobistością w całym gabinecie Ribota. 
Jako członek senatu należał T rarieux do komisyi 
dziewięciu prowadzącej śledztwo w procesie Bou­
langera, Rocheforta i D illona; był także jeneral- 
nym sprawozdawcą projektu o środkach przeciw­
ko anarchistom , zwalczanego jak  wiadomo, ener­
gicznie przez skrajną lewicę. Ministerstwo Ribota 
ma, ja k  widać z tego krótkiego przeglądu, bardzo 
lekkie tylko zabarwienie radykalne ; przew ażają 
w niem żywioły umiarkowane. Nie ulega także w ąt­
pliwości, że sk rajna lewica na każdym  kroku bę­
dzie czyniła nowemu gabinetowi trudności, a do­
wodzi tego onegdajsze przemówienie Gobleta.

Zm arły m arszałek Canrobert był ostatnim m ar­
szałkiem  Francyi. Trzecia rzeczpospolita zniosła 
bowiem godność m arszałka, a właściwie uzyska­
nie jej uczyniła zależnem od zwycięstw, odniesio­
nych na polu bitwy. K aryera Canroberta była po.

dobna do karyery Mac-Mahona, a wielka sława 
w ojenna obu tych wodzów, zdobyta wśród kam- 
panij a lg iersk ie j, krym skiej i w łoskiej, została 
przyćmiona katastrofą sedańską. Obaj jed n ak  nie 
zawinili tej ostatniej klęski, ale pokutowali za 
cudze błędy. Canrobert, urodzony w r. 1809, zo­
sta ł po ukończeniu szkoły w Saint-Cyr poruczni­
kiem, a już w 1835 r. spotykam y go w Algieryi, 
gdzie przy oblężeniu M askary tak  się odznaczył, 
że otrzym ał rangę kapitana. Algierya była wów­
czas szkołą praktyczną armii francuskiej, z której 
wyszli wszyscy jej w ybitni wodzowie, jak  Pelis- 
sier, Saint-Arnaud, Bugeaud, Cavaignac, Mac-Ma- 
hon i inni. Canrobert walczył również przez lat 
blisko piętnaście w A fryce, by* kilkakrotnie ra ­
niony i zdobył sobie stopień jenerała  brygady. 
Ludwik Napoleon, w ybrany na prezydenta rzeczy- 
pospolitej, mianował go swoim adjutantem . Od 
tego czasu datuje się bliski i serdeczny stosunek 
obu tych ludzi, który trw ał aż do śmierci N apo­
leona III. W czasie kam panii krym skiej odzna 
czyi się Canrobert w bitwach pod Almą i Inker- 
manem, a po śmierci m arszałka Saint-Arnaud był 
jak iś  czas głównodowodzącym w ojsk sprzym ierzo­
nych. Po pokoju paryskim  cesarz Napoleon uży­
wał k ilka razy Canroberta do misyj dyplom atycz­
nych, a  gdy wybuchła wojna z A ustryą, oddał 
mu komendę 3go korpusu. Pod M agenta otrzym ał 
Canrobert godność m arszałka, a  był to szczyt jego 
sław y i powodzenia. W roku 1870 pokładano 
w nim wielkie nadzieje; jednakże kapitula- 
cya Metzu, k tóra go uczyniła jeńcem  niemieckim, 
odebrała mu możność zużytkow ania swych talen­
tów wojskowych w obronie upadającej ojczyzny. 
Z a rzeczypospolitej Canrobert nie należał już do 
czynnej arm ii, ale był dwukrotnie wybierany do 
senatu. Od kilku la t w iek i choroba zmusiły go 
do zupełnego spoczynku, a  św iat zapomniał o nim 
praw ie zupełnie. A jednak  był te  wódz w swoim 
czasie wielbiony i znany nietylko we Francyi, ale 
w całej Europie. Ale przeżył sw oją sław ę, a je ­
dno niepowodzenie zatarło pam ięć całego szeregu 
chlubnych czynów.

Odczytane wczoraj na kongresie Stanów Z je­
dnoczonych w W aszyngtonie orędzie prezydenta 
Clevelanda, oświetla w sposób jask raw y poważną 
finansową sytuacyę północno am erykańskiej Unii. 
Odpływ złota z Am eryki północnej, przybrał w u- 
biegłym roku olbrzymie rozm iary; orędzie zaw ia­
dam ia , że ze skarbu państw a w roku 1894 w y­
jęto  celem wywozu przeszło 172 milionów dola­
rów. F a k t ten  nabiera jeszcze w iększego znacze­
nia wobec nieuregulowanego s tan u , w jak im  się 
znajduje obieg złota. W obiegu znajdują się obe­
cnie za sumę 500 milionów dolarów bilety, które 
m ają być wykupione w złocie; oprócz tego rząd 
Stanów Zjednoczonych przyjął zobowiązanie wy- 
kupna w złocie certyfikatów, wydanych na pod­
stawie zniesionej już ustawy o zakupnie srebra 
z roku 1890. Dla wypełnienia tych zobowiązań, 
rząd rozporządza tylko 60 milionami dolarów złą­
czonej rezerw y złota. W idać zatem  na pierwszy 
rzut o k a , że dla podtrzym ania kredytu państw o­
wego, je s t rzeczą d la Stanów Zjednoczonych nie­
zbędną, aby ta  rezerw a została wzmocniona. W tym 
celu proponuje w orędziu swojem C leveland, aby 
kongres upoważnił sekretarza skarbu do w ydania 
bonów w odpowiedniej wysokości, aby usunięte 
zostało podejrzenie, jakoby państwo nie było 
w stanie uczciwie w ywiązać się z narodowych zo­
bowiązań. Prawdopodobną jest rzeczą, że kongres 
żądaniu temu zadość uczyni.

Korespondencya „Czasirt
Wiedeń 28 stycznia.

( x y z )  Dotychczas nikt nie w ie, kto będzie na­
stępcą Giersa. D ługoletni jego pomocnik Szyszkin 
objął prowizorycznie kierownictwo m inisterstw a; 
czy jed n ak  zostanie on następcą zmarłego mini­
stra , tego pytania trudno dzisiaj przesądzać. Ce 
sarz Mikołaj umie zachowywać swoje rozstrzy­
gnięcia w tajem nicy. D ał on tego niedawno do­
wód przy m ianowaniu am basadora Łobanowa 
w W iedniu, am basadorem  w Berlinie. Łobanow 
nie w iedział zupełnie o swojej nominacyi aż do 
ostatniej chwili. Opowiadają, że dowiedział się
0 niej dopiero w dniu je j ogłoszenia w dzienniku 
urzędowym w Petersburgu. Z tego jednego faktu 
w ypadałoby w yciągnąć naukę , ażeby nie wierzyć 
dziennikom , które o rozstrzygnięciach cesarza ro­
syjskiego, o jego planach i zam iarach na przy­
szłość, najróżnorodniejsze szerzą wieści.

Młody cesarz je s t jeszcze książką o 7 pieczęciach. 
Jedno zdają się potwierdzać wszyscy, a mianowi­
cie, że cesarz Mikołaj ma dobre zam iary i jest 
jokojowo usposobiony. Pytanie tylko zachodzi, 
czy wpływ jego otoczenia nie będzie silniejszy niż 
wola cara. Od tego pytania zależy los Rosyi. Pod 
tym względem stanowi w łaśnie śmierć G iersa zna­
czną stra tę  d la  Rosyi i d la Europy. Giers nie był 
tem, co zowią giemuszem, ale był politykiem nad­
zwyczaj sumiennym, pracowitym  i posiadającym  
dar obliczania skutków z każdego zdarzenia. Oprócz 
tego trzym ał się Giers stale pewnych myśli i nie 
daw ał się strącać z raz obranej drogi. Giers więc 
umiał przewidywać i um iał czekać. Dwa główne 
przymioty polityka. Z tąd  pochodzi, że polityka 
rosyjska była w ostatnich trzynastu latach, po­
mimo ciągłych za jść , zawsze niezmieniona. Car 
A leksander I I I  i Giers uzupełniali się tak  znako­
micie: A leksander III  uparty, Giers przewidujący
1 czekający.

W kołach politycznych wiedeńskich wywołała 
śmierć G iersa praw dziw y żal, ale  kw estya jego 
następcy nie wzbudziła dotychczas żadnych obaw. 
W pierwszej linii w ypada liczyć na pokojowe 
usposobienie ca ra , w drugiej na  siłę przykładu i 
silę stosunków. Na drodze, k tó rą  szedł Giers, osią­
gnęła Rosya to poważne stanow isko, jak ie  dotąd 
zajmuje, stanow isko jedyne, albowiem nie obo­
w iązujące do niczego, a  dozw alające na wszystko. 
Z natury rzeczy musi więc następca G iersa jego 
zasad się trzym ać. Z drugiej znowu strony są 
stosunki dzisiejsze Europy silniejsze od siły ludzi 

niesposobne do nagłych wybuchów. Polityka 
dzisiejszych czasów, to nie polityka wielkich pla­
nów i szybkich postanowień, to polityka czekania 
i obrabiania każdej pojedynczej spraw y. Polityka 
dzisiejszych czasów, to nie rom ans średniowieczny, 
ale naturalistyczna historya życia codziennego 
z jego drobnymi wymogami i słabościami.

Ciekawem jest, że właśnie dziś, w chwili śmierci 
G iersa w ystępuje jed en  z dzienników wiedeńskich 
z wiadomością o bliskiem ustąpieniu hr. K alnoky’ego. 
Nie potrzebuję zapewne tej wiadomości „dem en­
tow ać", albowiem jej nieprawdopodobieństwo ude­
rza w oczy. P isać o ustąpieniu hr. K alnoky’ego 
w chwili, w której Rosya stanow i znak zapytania, 
w chwili, w której stosunki wschodnie w ym agają 
polityki nadzwyczaj ostrożnej i doświadczonego 
gracza, je s t poprostu nonsensem. Stanowisko mo­
narchii austryacko-w ęgierskiej w Europie polega 
dzisiaj w łaśnie na stałości polityki, jakiej byliśmy

świadkam i w ostatnich czasach. Podczas gdy w ca­
łej Europie zmieniały się m inisterstwa, a z niemi 
i k ierunek; podczas gdy w Niemczech w ystępo­
wali kolejno na scenę Bismarck, Caprivi, Hohen- 
lohe; podczas gdy we Francyi i we Włoszech 
wszystko się chwiało —  stanowi Austrya jedyne 
państwo o stałej polityce i stałym  kierunku. Ode­
brać jej tę stałość, to znaczy pozbawić ją  głównego 
warunku jej siły. Pogłoski o ustąpieniu hr. K al­
noky’ego powstawały w ostatnich czasach przy 
każdej sposobności, kiedy W ęgrzy zajmowali u- 
wagę publiczną. Obecnie bawi prezydent mini­
strów Banffy w W iedniu, i oto zaraz powstaje ta  
sam a pogłoska, chociaż pewnem się zdaje, że ta 
pogłoska nie wyszła z kół bliskich Banffego, 
ale może z kółeczek niektórych znanych deputo­
wanych węgierskich, ja k  np. Horwath i inni. — 
Byłby już cza s , ażeby zaprzestano tej zabawki. 
M inister spraw zagranicznych w monarchii austro- 
węgierskiej ma tak  ważne zadanie, szczególniej 
w obecnych czasach, że jest poprostu lekkom yśl­
nością czynić zależnem jego stanowisko od we­
wnętrznych spraw węgierskich.

S ej m.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu przedłożył 

pos. P i n i ń s k i  spraw ozdanie komisyi szkolnej
0 stanie szkół ludowych i sem inaryów nauczyciel­
skich w roku szkolnym 1893/4, na podstawie 
spraw ozdania Rady szkolnej krajow ej. Komisya 
wnosi przyjęcie do wiadomości spraw ozdania Rady 
szkolnej krajowej i uchwalenie następujących re- 
zolucyj: 1) Sejm wzywa rząd, ażeby przez s to ­
pniowe coroczne podwyższanie ilości okręgowych 
inspektorów szkolnych liczba ich już w najbliż­
szych latach zrównaną została z ilością szkolnych 
okręgów, temsamem zaś dla każdego okręgu od­
rębny inspektor był m ianow any; 2) Sejm wzywa 
rząd, ażeby przez stosowne zarządzenia, w szcze­
gólności zaś przez wzmocnienie sił pomocniczych
1 kancelaryjnych przy Radach szkolnych okręgo­
wych uwolnił inspektorów  szkolnych okręgowych 
od zajęć adm inistracyjnych i kancelaryjnych, nie- 
odpowiadających ściśle ich właściwemu powo­
łaniu.

Przy rozprawie ogólnej zabierał głos pierwszy 
pos. X. K o w a l s k i .  Mówca podnosi na wstępie, 
że stan  szkół naszych ludowych stanowczo się 
znakomicie podniósł i należy się za to uznanie 
Radzie szkolnej krajow ej. Jeżeli jed n ak  ma się 
w tym kierunku w szystko uczynić, nie należy za ­
pominać o tych, którzy naukę szerzą. Nauczycieli 
brak  jeszcze daje się uczuwać. Zaradzą temu se- 
m inarya, przy których trzeba zakładać internaty. 
W yraża też mówca zdanie, że należy polepszyć 
byt nauczycieli ludowych i złagodzić przepisy 
przym usu szkolnego, zwłaszcza w kierunku kar 
pieniężnych i aresztów, kar, które trafiają na j­
biedniejszą część ludności. W kierunku przymusu 
szkolnego należałoby raczej działać nauczycielom 
i przez oświatę i ciepłe słowo wpływać tak  na 
rodziców, ja k  i na dzieci, aby z dobrodziejstw 
szkoły sam i i z chęcią korzystali. Nie podziela 
mówca zdania, w yrażonego niejednokrotnie, aby 
staw iać kosztowne budynki szkolne i nie jest za 
wielkiem centralizowaniem  nadzoru i władzy 
szkolnej. Mówca jest za centralizacyą, nie po­
chwala jed n ak  zbytniego ztąd przeciążenia nau­
czyciela, który i tak  m a wiele do czynienia. Pod 
względem nauczania, oświadcza się mówca za

poczciwe zapały, zaszczepiał w nich to ukochanie 
R zym u, które podwójny w ydaje owoc: gorącego 
do kościoła przyw iązania, oraz czci dla w szyst­
kiego co piękne i wzniosłe.

Osobiste tedy przypomnienia niezmiernego do­
dają  uroku księdze nieco luźnie złożonej z listów, 
podawanych in  extenso, bez względu na powtó­
rzenia lub zbyt poufne szczegóły. Trzeci tom 
uw ydatnia jeszcze wady układu i doboru, które 
wytknęliśmy w drugim. Synowska miłość wy­
dawcy ku zakonnym ojcom swoim nie poświęca 
nic z ich pisanej spuścizny, nie odważa się skró 
cać żadnego listu, ani przysłaniać żadnej ułomno­
ści. Hasło to zresztą nie nowe wśród Zmartwyeh 
wstańców. O. K alinka powtarzał chętnie, iż histo­
rya wymaga przedewszystkiem  i wyłącznie prawdy, 
prawdy, choćby najbardziej szorstkiej i nagiej.
I w istocie to wypowiedzenie jej w formie naj 
poufniejszych wyznań i zwierzeń, jakkolw iek na 
razie przykre, ogólnie biorąc, potęguje zdumienie 
wobec dróg Bożycb i dzieł Bożych, mimo krewko 
ści użytych narzędzi, dopełniających się cudownie. 
Podziw to słuszny, gdy się n. p. zważy, z jak  
różnolitych żywiołów powstawał zakon, który po­
mimo burz wewnętrznych i zewnętrznych przeło 
mów przetrwał już z górą pół wieku. Na pa­
m iątkę owego piędziesięciolecia umieszczoną zo 
stała po lewej stronie kościoła 0 0 .  Zm artw ych­
wstańców w Rzymie tablica spiżowa z nazw iska­
mi i popiersiami pierwszych założycieli i zakonni­
ków. Prześlicznie wykonana robota uw ydatnia ró­
żność typów o znanych a  odrębnych rysach i wy­
razie twarzy. A cóż dopiero powiedzieć o różni 
cach charakteru, usposobienia, indywidualności 
Ognisty Jełow icki, cichy Hube, zamyślony Seme 
nenko, rycerski Kajsiewicz — każdy inny: snać 
Bóg do budowy gmachów swoich na ziemi nie 
potrzebuje jednolitych cegiełek, najrozm aitszy ma 
m ateryał harmonizując miłością ku sobie i współ 
nością dobrej woli.

Tom trzeci obejmuje la ta  między 1842 a  1850 
rokiem, okres nad wyraz ciężki dla Zgrom adzenia 
z powodu przeróżnych prób, które się odzw iercie­
dliły w obficie przytoczonej korespondencyi. — 
I znówby nam  się zdało , iż można było opuścić 
znaczną część przelotnych nieporozumień z Jezui 
tami, które w r. 1844 zam ąciły ścisły dotąd sto 
sunek młodego zawiązku zakonnego z synam i 
Świętego Ignacego. W szakże owe nieporozu

mienia polegały na niejasnem  pochwyceniu zna­
czenia niektórych słów sprostowanych niebawem
i zatartych poczuciem wielkiego długu wdzięcz­
ności zaciągniętego w obec Tow arzystw a Jezuso­
wego. W szakże X. Kajsiewicz w parę la t później 
p isał: „Niech Bóg wynagrodzi temu wielkiemu 
zakonowi opiekę duchowną i doczesną, ja k ą  nad 
nami w trudnych początkach naszych członkowie 
jego mieli". Wolelibyśmy tem bardziej, aby i szer­
szy ustęp o próbie, która w owych latach czekała 
X. P iotra Sem enenkę, skróconym został i obcię­
tym znacznie. Mnótstwo bo szczegółów drobiazgo­
wych darem nie obciąża rzecz sam ą w gruncie 
niezmiernie budującą, a całkiem  w książkowem  
wydaniu nową, ponieważ została pominiętą w czę­
ściowych urywkach ogłaszanych w Przeglądzie 
Polskim. Dziwną zagadką , O. Sem enenko, acz 
najłagodniejszy z ludzi, miał nieraz przeciw sobie 
wzniecać zacięte niechęci. Acz spisujący niniejsze 
dzieje zakonne upatruje w jego słodkiem  uspo­
sobieniu klej zapewniający jedność i spójność ca­
łego zgrom adzenia, nie w aha się przypomnieć 
srogą burzę, która się wówczas przeciw niemu 
zerw ała, przesycając go bolesną goryczą. W ido­
cznie Bóg chciał wypróbować cnotę sługi swego, a 
zaraz upokorzeniem zrównoważyć dotychczasową 
przewagę głowy i rozumu. Przez własnych braci 
odtrącony skutkiem  potwarzy, które się do jego 
osoby przyczepiły, O. Piotr widział się z kolei zło 
żony z przełożeństwa, ba naw et z zgrom adzenia 
wydalony. Otóż owo zgorszenie, oparte na wza- 
jem nem  nieporozum ieniu, dziś tylko czytelnikom 
zbudowania przysparza, bądź żarliwością O. Kaj- 
siew icza, aby przestrzegać zakonnej nieskazitel­
ności, bądź szczerą prawdomównością innych człon 
ków zgrom adzenia, nie w ahających się wprost i 
szczerze, wypowiadać najostrzejsze wyrzuty, bądź 
m iłością bratnią, k tóra nie znała urazy i rychło 
wszystko zarów nała, bądź nareszcie i nadew szystko 
pokorą obwinionego, który w najcięższych chwi­
lach pisząc do daw nego tow arzysza, natenczas 
przełożonego, podpisywał s ię : „twoje posłuszne 
dziecko", a  kończąc listy do braci zakonnych 
pełne wylania i miłości, zwał się stale ich „naj 
lichszym, niegodnym  bratem ".

W ydaw ca niniejszej korespondencyi za mało 
sam występuje, aby luźne z sobą naw iązyw ać u 
stępy, a  dzieje się to z istotną krzyw dą czytel 
nika, skoro ilekroć odstąpi od program u tego

wyrzeczenia, piękne i głębokie snuje uwagi, uła­
tw iające lepsze zrozumienie przywiedzionych szcze­
gółów i listów. W ystarczy nawiasowo przypomnieć 
ustęp odnoszący się do owej niezapomnianej w ży­
ciu O. Sem enenki próby: „Są chwile w życiu 
udzkiem stanow cze, a  straszne. Służymy Panu 

Bogu i w ydaje nam  się ta  służba le k k ą , utw ier­
dzamy się w niej coraz bardziej, nie rozumiemy 
naw et tych, co się zrażają, zniechęcają, odstępują.
[ zdawałoby się, że wiemy, jak ie  trudności nas 
czekają; jesteśm y gotowi na wszystko, powiadamy 
sobie, że chcemy zawsze czynić wolę Bożą. Ale 
na dnie woli Bożej je s t zawsze krzyż. I  przycho 
dzi chwila, w której jakże  inaczej nam się przedsta­
wia to, cośmy poniekąd przew idyw ali! Trudność 
jak aś  w strząsa nam i do głębi i staw ia nas nad 
przepaścią. Wola nasza się chwieje. Nie pozna­
jem y się w tedy. Jakże  nam  trudno wyrzec słow o: 
f i- it . Przechodzimy praw dziw e konanie. Agonia na 
górze Oliwnej nie była czem innem. Zobaczymy 
ja k  X. D uńskiego , X. Terleckiego tak a  chwila 
zgubiła. X. Sem enenko przebył ją  szczęśliwie." 
Owszem, w późniejszych latach błogosławił jej i 
sam pow tarzał, ile. owa gorzka, ciężka próba była 
mu zbaw ienną, dając mu poznać „całą nędzę 
swoją." Pokorą i upokorzeniem  ocalał tam , gdzie 
inni ginęli. A ten heroizm pokory bywa w łasno­
ścią wyższych tylko dusz i serc szlachetniejszych 
i hartowniej szych. W szakże i J a n  Kożmian w swem 
kapłańskiem  życiu m iał doczekać takiej próby, 
takiej burzy; zniósł dobrem a  mężnem sercem grad 
oszczerstw i potwarzy, a przeczekawszy cierpliwie 
nawalność, po jej uciszeniu stw ierdził raz więcej 
niezłomność ducha, obejm ując ponownie wybitne 
posłannictwo i stanow isko, z jakiego nienawiść 
darem nie usiłow ała go s trą c ić ; owszem, niebawem 
w dniach ucisku i prześladow ania sta ł się najsil­
niejszym filarem Kościoła polskiego, najpew niej­
szą podporą dostojnego ostrowskiego więźnia. 
Jeszcze minionej wiosny, w tym pałacu P ropa­
gandy, gdzie nam  przyszło odnaleźć po latach 
wielu tego, którego pożegnaliśm y w najcięższej 
dobie pruskiego kulturkam pfu, kardyna ła  Ledó- 
chowskiego, wspomniał nam  z uwielbieniem X. Ko- 
żm iana, pow tarzając, iż posiadał on w pełni dar 
rzadki i cenny, dar dobrej rady.

Postać Jan a  Kożm iana nie rzadko się przesuw a 
przez k a rty  niniejszego pam iętnika. Prześliczny 
je s t jego stosunek do zakonnych braci, którzy

przeczuwając w nim kapłańskie powołanie, m a­
jące później dojrzeć w nieszczęściach i przeło­
mach życiowych, nie naglili wszelako jego posta­
nowień, owszem, w każdej okoliczności czy zm ia­
nie słali mu rady przyjaźni i w yrazy bratniej mi- 
ości. Chciałoby się wszystko przytaczać z tej 

pięknej, rzewnej korespondencyi. J a n  Kożmian 
rwał się do pióra, jako  do przygodnego oręża. 
Kajsiewicz nawoływał go raczej do czynnej służ­
by, do znojnej pracy osobistej, pow tarzając, iż 
należy „wybrać rolę czynną, a  czynić o spraw ę 
B ożą; pisać później będziemy, jak  mniej będzie 
do roboty, a  będzie li wciąż, tedy jeszcze lepiej, 
wypoczniemy w wieczności."

Z listów Kożmiana i zakonnych przyjaciół jego 
dowiadujemy się o zaw iązku wydawnictwa P rze ­
glądu poznańskiego, tego najznakom itszego z cza­
sopism polskich, ja k  świadczył dobry tych rzeczy 
znawca, Maurycy Mann. Raz więcej widzimy Ra 
dziwiłłów berlińskich, przykładających rękę do 
każdej zacnej roboty polskiej, i- radzących o po­
czątkach nowego pisma, które tak  walne oddać 
miało usługi hygienie narodowej. L isty Ja n a  Koż­
m iana nieraz pozw alają przeczuwać późniejszą 
jego działalność, zwróconą przedewszystkiem  ku 
młodzieży, której z czasem oąjum iejętniejszym  
miał się stać kierownikiem . W połowie 1845 roku, 
w przededniu zebrania się Zmartwychwstańców 
dla walnej narady i ostatecznego ustalenia reguł 
zgromadzenia, życzył im błogosławieństwa i św ia­
tła Bożego, a w raz zalecał, „aby kobiety pobożne, 
dyletantów religii zostawili na boku, a zajęli się 
raczej młodszem pokoleniem, które na drogę za­
cności obyczajów i zacności charakterów  napro­
wadzać trzeba." Kto wie, czy powolność owej 
przyjacielskiej radzie nie odbiła się w ustawach 
zakonu osobnym paragrafem , obowiązującym do 
pracy nad wychowaniem polskiej dziatwy, urze­
czywistnionej dziś podwójnemi w Krakow ie i Lw o­
wie instytucyam i, tu konwiktem  dla gimnazyali- 
stów, tam internatem  ruskim , obu znakomicie p ro ­
wadzonych zakładów , na zasadzie wysoko roz­
wijanego w młodych duszach poczucia odpowie­
dzialności własnej i zobowiązujących powinności.

F .
(Dokończenie nastąpi).
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sposobami praktycznymi, z uwzględnieniem wszcze- gólnych grap na częściowe 
piania w serca dzieci źasad religijnych, r o d z i n -  głyby być składane osobn0! 
nych i ochrony od jadu tych polityczno-społecz-lstudyów uniwersyteckich.
Sych walk, które dziś są na p o rzą d ź  dziennym. | Pos. P o p o w s k i  oświadcza
Tak pojęta i przeprowadzona nauka przysporzy 
nam prawdziwych obywateli kraju, którzy z po
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T«k praysporxy I wprowadzeniem * * * «  ^ . J o l a c h  Średnich. | coraz
nam prawdziwych obywateli kraju, którzy z po W celu wykonania tej myśli domag< 
żytkiem dla siebie i kraju pracować będą. Na | zmiany § 19 ustawy zasadniczej z
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egzamina, b ,ć ,e  J  służbowe i J j - M g - S S T B t  S T T t
,, albo nawet w ciągu mniej ub w ęcej szerokiego okręgu, gminy, po s ta ^ p o  ^  P historycznej komisy! Akademii w marcu,r. b , po >

Wdrożenie instytucyj autonomicznych na tory -  Program  koncertu słynnego kwartetu czeskie- czeniu uporządkowania zebranych materyałów 0„ J' 
hcznieiszych i obszerniejszych czynności go, który się odbędzie w sali hotelu saskiego dnia szących się do dalszych dziejów Polski aż do J '  
vch nod centralnym kierunkiem działania 1 lutego br. tj. w piątek, obejmuje następujące utwory■: 1 6 8 9 ,przeto

się za zupełnem

W celu wykonania tej myśli domaga się mówca Wmjwych pod  ̂ 11) ‘ sTSbeit*: 'k w ^ T ^ m y S Ł k ^ - A-moT"óp. 29; a) I Komisja budżetowa uchwaliła przedstawić Seji
-  - roku 1869, Wydziału krajowego jest powtarzamem w p. y j amanta: Me— ■««-1 — i««w «hv „a ta Doszukiwania historv«*». .

ałr.
Adres dla księcia Sapiehy przedstawia

dzieło sztuki introligatorskiej bardzo

dnosci przea mezurowyun ~  — ---■ -
ducha tego, winne dzieci mieć wpojone w krew. spodziewa się, ze z r . . „ „ „  „*ri„;o'łlato- dl Allcero I Jest oprawną w jasną skórę z amarantoweini

^Mowc^stawia rezolućyę: Sejm poleca Wydziałowi I uregulowaną. M a r s z a  u r T ę d n ik ó 'w  *Vn i V  o b y  w ^ T eł i ,  w p r a c a c h  — Stow arzyszenie pomocy naukowej imienia Kra- pustkami. Na przedniej ' 0  ^ ® ° nyJh K
krajowemu ażeby przeprowadził rokowania z cia Z powodu spóźnionej pory zamyka ks. d o k o n y w a n y c h  w zakresie czynności autono- szewskiego ukonstytuowało się na zasadzie statutów gach umieszczono na ^sydowaneJ ’ orfa, it(,y
S H S W ( i / . W  do ta. hi m arszalkowskiejlm icznycii.l^to bierze^ większy udzjał w pracy p e . |z 8 t.ierdz°Dych reskryptem Namieatnictwa z d.^2 1 goj dzieło rytowDiczej^sztuki ^  * P-bij.

wszystkich listopada 1888 r. na walnych zgromadzeniach od- biaka. Księga zamyka się na dwa pasy skójw  
Ibytych d. 2  grudnia 1894 i 2 0  go stycznia 1895 r. z wyciśniętym deseniem w rybią łuskę. Zadanie intf0

Odczytano wniesionąstopniowego zakładania internatów przy każdem se- Odczytano 
minaryum nauczycielskiem w tej myśli, żeby w nich I interpelacyę.

towarzysze wnej instytucyi, tego wpływ musi weR o ż a n k o w s k i

znaleźli

akwarelęmiaiY miejsee w limu • I j n  nnłnrinipm
czyć do kilku uwag w sprawie bardzo w ażnej.)o godz. 1 1  przed południem.
Oświadczenie p. wiceprezydenta Bobrzyńskiego, 
że nie pozwoli, aby szkoła była izolowaną od re­
szty społeczeństwa, znalazło powszechny poklask.
Mówca przyłącza się do tego zadowolenia i w tym 
kierunku zapowiada rezolucyę. Budżet szkolny, 
który niedawno jeszcze skromne przedstawiał cy-
„ .  ■ i •> n i ł n  Ir m n ł o

ł 8

Biurokracya w autonomii.

i i i .

ooua iucuuw , » Y d i e J,a L ic ie :  Adama Bełcikowskiego prezesem, prof. Buj- mieszczą i . ,
n p !v°^ źvó  * decvduie tvlko potrzeba. Obywatel, widową wiceprezesową, prof. Cybulskiego podskarbim cztery winiety z widokami miast polskich, a p 0(JB,. 
le .y  y , y j £  w instvhi'ovaoh samo-1 i nadto 12 wydziałowych i 5 zastępców. Zarazem I pisem: „Hołd księciu Adamowi Sapieże , przeÓ8tH.
S S T S t ó S S . I t a S l  w iX y  sc h r filo  .J a n , statot, w tym L a k u ,  te  % U . e  H  ty p , » r o d ,» . .  N . .drugiej k u m .

b Ł T .  S a l  K w  “ s t a y  tab in- « ( M  1 »«h.<tów 8 tow.rsy.senU wptyw.1,  do fun- tony jest widok w y .t .w , kr.iowej, poosem

i f T A J L I T ! ?  • i S Z S T ~ £ £ S - »  .tyo .au , TutąjM. T . . m yit„I o i r U ł i C j ę j  S t Ui SUWd O o i ę  ti tx v v ssijkj u u  j w i x i v u w  I t-v j  . ,  • i* 3 /  w n l v w n l v  I

- T r ~:  - - T n m n f ) 0  , • j ta kw ota, Na początku ery autonomicznej Wydział kraj o- norm postępowania. Musi mieć P « ^  J0° ^ d“  Ł n e ^  a ^ d o lo b r o to w tg o . Walne kasynowe urządziło w sobotę dnia 26 b. m. zabawi
fry, wzrósł już do 3,000.000 * > iw v  i Seim stawiał ciągle, przez cały szereg lat,Inosć w pracy, musi do mej czerpać pobudkę je I nr?v I koatvumowa z którei dochód przeznaczono na Ku

z wzrostu frekwencyi, już to P również wobec tego odmownie i miał najzupełniejszą słu- wy urzędnik musi mieć nad sobą silną wł .ę I f Qndusz obrotowy zasilany neryodycznemi uwagę stroje „krakowskiego wesela". Do pierwszego
polepszeniu doli nauczycieli. ie ^ A ._  J szn o ść . Dziś każdy po zastanowieniu uznać musi,j musi się zawsze trzymać ścisłej normy pos ęp 'J 0ochod,ami b„dzie mógł jnż 0 becnie służyć na skro- kadryla stanęło 78 par, do mazura 70. Tańcami d0.

 ̂     . I l l  J * 1 II/\[<rynMil A  tklilnAOW A / t łn A .  tracić z oka tej o k o l i c z n o ś c i , _ że ofiarność coraz i ^  M ędn‘ ^rogaj a żądania nielicujące I wania,
w ięsszy i . 1  r# inatvtnp.vi antonomicznvch, I Jast - 1 mue stypendya, to też Walne Zgromadzenie powzięło I wodził dzielnie Dr Hoszard. O północy odtańczono 

zarazem uchwałę, że fundusz obrotowy ma już obecnie I „laneiera". Zabawa przeciągnęła się do samego rana, 
służyć na jednorazowe stypendya. Tej to zabawie zawdzięczyć należy, iż na gimnazyUni

___________________ _____sty-Iczkę rzeszowskiej kasy oszczędności Nr 16.152. Tym
 y-— --W -- W < .. r. mnp..„ Vph s i e laziam krajowego, tylokrotnie ponawiane, kiedy I kontroli musi być jeszcze kontrola^ zwierzcnuma. i *"" ""• p0iki uczennice Dniwer- sposobem w krótkim czasie Rzeszów Cieszynowi u.
czyniło s>ę do Ponoszenia kosztów, mog^ y j  odczytuje ówczesne dyskusye sejmowe do- Jeszcze w wyższym stopniu ^ eb, g  b) Zgłoszenia przy dołączeniu odpowiednich dzie mógł przesłać 1000 koron, albowiem obecnie

atdTochro Unaje się mimowoli przykrego wrażenia, że po- jest silna, dyscyplinarna władza przełożonego. l o  sytetŁ Oj ^ g io ^ m  ^  y ą ^  v ^  złożonych prze8zlo 700 koron. Jak się do-
" T  W\ . • " r n W a d 7 e n i a  h a u k i  r o b ó t  r ę c z n y c h  stulaty reprezentacyi kraju obracały się w błędnem Są dwa warunki, bez których uizędy i j a w o  sekretarza Stowarzyszenia adw. Dra wiadujemy, niestrudzony w pracy na cele patryoty.
nek dla dzieci, wprowadzenia nauki robót ręca y ^  można było t e g 0  wszystkiego umknąć urzędnicy dobrymi byc me mogą. Bef  I id d fa  G rossf Kraków ul. Grodzka 1. 46. czne, prezes Towarzystwa kasynowego Dr Adam Zn-

:-:_J*L ..Jnr7.v troche wiekszei znajomości prawa publiczne-1 warunków otwiera się możność lozlużmema sto | AnieŻVCa w mieście trwa od dni kilku. Dlice, górski przygotowuje znowu na post jakąś nieapo-
•  . * ......... ł. • __•  I J •  1,~ n k«r łTrllrn n o n r io lr a '/u A  flinflllfl%  flJł

i t. d. Inicyatywa w tym kierunku ze I trochę większej znajomości prawa publiczne- -------------  ---------- „ ,
spektorów znalazłaby chętne echo u mejeanego ^ j głębszem zastanowieniu sunków służbowych, niedokładnego spełniania obo-. — -------------- " " " T r '  7n'nwn ' asvnan(, Aniemem' I dzianke ‘ aby tylko powiększyć fundusz na Kimna.

f e Ł f i ś f t l  r « , t .  2 :
dzy szkołą a tym i, y  j . P \n iza cy i w ładz adm inistracyjnych  Dunajewskiego wielkie pytanie, czy nasze i n s . L ej je8t niemożliwa z powodu usuwania śniegu tak, przyniosła sensacyjną wiadomość: Oto według infer-J  ~ w • u * l ł  nt,łV I nizacvi IVvClCtz QCLIiIITIISLI UCUJiLUî ic i vvjciKic j  ' • I • * f
S d t a n i r z y t a c T e Ł ł y  nieco mundurU r. 1871 mógł do tego posłużyć i być punktem czne :mają w sobie te ■Jwa warunki, ^ ^ ^ y c h  żeJ i z k r ^ “ ^ ś c i ' g o ś c i i c a ”zostają ̂ , ł e  kaTmaćyi tego dziennika były prezydent Rzeczypospoli.
wzędowy r  S r a ł  się zbhżyć do‘ społeczeństwa, | wejścia_ do ja śn ie jszego  J ^ k ° |- 1 mnożeme ich I mimie, narażaiace na przykre wypadki ludzi i powo-|tej Oasimir-Perier miał zamiar wydać broszurę, któ-
urzędowy i .tarał się z nnzyc no wiek projekt ten był także niemożliwym do urzę- agend, a przez to pomnażanie personalu służbo- dokła-lraby nosiła tytuł: „Sześć miesięcy prezydentury.-

w \ m  kienmku eheialby mówca, aby « . . .  o S t o  3 ck S t o b f  3 kta n T e b Ł o a e fa tw o ! U  - r  « . i  kouaej »  « H <  >.. tym kierunku cbeiałby mówca, I ["uwagi o naturze władz autonomicznych, mogły |rowych rodziłoby wielkie niebezpieczeństwo
nadzorze szkolnym była zmienioną, a obecnie chce j u w a g  o zastanowienie i
ten skutek osiągnąć w drodze rezolucji, dy skusyę publiczną, która, rozbierając kryt yczni e| mi astacn.  Jan się aowiaaujemy, co uo po-,uzBS, z    — ------- « «
nowicie. w7 P-lednie Rade s z k o l n a  kra I dane zagadnienia, prowadzi do wyrobienia trzez-1 winny. Władza przełożonego nad urzędnikami J  I ,  ^ miejcie p. prezydent Friedlein wprowadził! Obszerne ustępy poświęcone byłyby sprawom, stoją-

Sejm wzywa rzą , g <i ? zarzadziła wiejszego sądu i pożytecznych dla kraju konklu- bardzo mała, z tego powodu przedewszystkiem, j $ ulepszenie mianowicie przydzielił każdemu cym w związku z agitacyą z radykalnym Bachimon-
zyj. Z r L n  autorom owego projektu o nic innego rozkłada się między różnorodne czynniki, a Me ^  dwóch pon locników, I tem, który kandydował do Izby w Nogent-sur-Seine,

.....................  t i»  mc chodkilo, jak tylko o to -  bo sarni wy Ukopią się o ig d , w ręko jedoe, « . »  o .d  s W i .» i  domOw, .by J  .  więc w tym ..m ym  okręgo wyborca,» ,  z ktdm,.
m pótaÓM  V S h l  popie,aoi. oiwiaty lodowej i raioie z a z n a c z ,h -  a b , „sprowadzić opinię krajo| I M r  Goralci. |obo ,  ,     w -  I      ~ipólności w celu popierania oswnuy .uuuvyCJ . s z c z v t u  n a d e r  w y g o d n y c h  o g ó l n i k o -  
co do środków podniesienia takowej Qakoto ochronki j e  j c  z yTu y  g  J S

“ar.AL7  L  n n e d z e S  ko T z c z e g ó ł “ w p r a w o d J w c z y c h  i a d m i n i -C Z Y l c l U l O .  U t t U A i  i u u u i  I v ^ o u ; v u  * v* r / j  .—  I '  „ f l a . A l A u 7  n
wyszukania źródeł potrzebnych na opędzenie k o - j s z c z e g o i o w  p

. . .  1 • 1 * ____U -----  n n n n n r r A l  n l O  T O i n m l s t r i i C V l I i y  C l i ,wyszuaama zruuei pou*,cuUjk.u ™  ^ I s t r a c v i n v c h , '  do z a s t a n o w i e n i a  s i ę  nad|
f f l "  ^ i ^ S S ^ ^ o o w t a S ^ ^  h d ó S  o b j ę c i 1 w tyui projekcie ,zezes 6 i.w em i k w est,a-im
s z k o l , « £ ; r 'R ad po" i,,o w y ch  ao r a d | 2 ? t — w

przątali śnieg z chodników i posypywali je piaskiem. I dawniej był wybrany Pener, oraz ze słynnym wybo- 
Chodzą też oni od domu do domu i przynaglają stró-1 rem Gerault Richarda w Paryżu: jak wiadomo, były 
żów do pracy. Rezultaty tej pracy są widoczne, nie I to demonstracye, wymierzone wprost przeciwko obo- 
są jednak jeszcze wystarczające. Dziś też rozpoczęto I bie prezydenta. Casimir-Perier, jak zapewniała Esta- 
na ulicach zgarnywanie śniegu pługiem. \fe tte , zamierzał pisać swoją broszurę podczas po-

W ściekły pies. U psa kapitana Z. spostrzeżono dróży, jaką przedsięweżmie niebawem na południe;
. . , . .  ■ n  i  i . i i    i  ^ n  nn  m in a n n  w« r\ Anri o A  q ł  n a r v a t i  d z iA n n ik  n tann vn zA

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

m i e j s c u  na L u t y ....................z łr . 1-801 objawy" wścieklizny. Przed kilkoma dniami pies ten I na wiosnę zapowiadał paryski dziennik stanowcze
°  *L r» n A  I '  * . v i *   r j  j  l a j  I „ i _______ ! ww k u n n r t m i w  -ar ł i o n / l l i i  I r u i P f f a p o l r i m  N n u n n oP Stan. B a d e n i  wyraża życzenie, aby Rada nie milcząco wprawdzie, ale ogólnikami pustymi J 3*60 pokąsany został priez psy w Łobzowie, wśród któ-1ukazanie śię broszury w handlu księgarskim. Nowina

. .k o t a ."  prs,sstam  L a w „ i . b i »  podata s s y -  . ‘“ “ L t l T a S h ^ n T o  S '  rępresęctaęyi INa W an ta  odsytanym będzie dsiennik ” h y c ?  pakuje .S C klizaa . J ..t  teby m eb ez .|«  byL» zbyt . . „ U .y|aa, ^ .b y  m o g l._ M  . , . , , 5.W następnych latach wnioski reprezentacyi I (Na żądanie odsyłanym będzie
1 . • 1 J _________• :   I j  „  J  r.n A /ł n  A HI t O l l  U  1 O igółowy obraz nauczycieh wedługSb^ tiem°Sej mP!m  | kraju obracałyTię ‘znowujak dawniej ‘w J)łędnem| do dom uza o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

ch danych. Również

5 1 = ‘ b S r s r t o w j e “  : : : :  7
 1 4 iobiAi wv*anknńm korzvstaIkw estyą merytorycznie wyjaśnić czy w j  ̂ | ce# Wałęsające się psy będą przez oprawcę cbwy-

pieczeóstwo się nie rozszerzyło, ponieważ pies kapi-ldną. To też zaprzeczono jej natychmiast. Jeden z by- 
tana Z. pokąsał w jednym z tutejszych handlów psa, I łych sekretarzy Periera ogłosił, że wiadomość Łsła•

przez nl?h .P 0 Hieranydcok}adn0̂ b danycL R ów nież|koT e i ponawiały* niemożliwe lub fałszywe ż ą d a - |z  p rze8y łk ą  p o czto w ą  w  p a ń stw ie  | któly^ńaleTaTdó właściciela "handlu. Wobec tego M a-|/e«e jest dowolnie zmyśloną bajką,
niejszych dat co do subwen-jnia. Niezawodnie i rząd się do tego przyczynili ^ U S tryack iem  n a  L u t y ................... z łr . 2 - 5 0 j gi8trat wydaj rozporządzenie, obowiązujące w takichtym punkcie niema

men r c y f^ ja k ie V e jm  I t^ o d lta w fe ^  uchwalonej czy" jego k o m iy ?  tak-że opór rządu’lub odmowę IZ  p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie
w roku zeszłym ustawy co roku uchwalać musi. sankcyi brano u nas powszechnie za wynik me- N iem ieck iem  na L u ty  ................
Mówca zgadza się pa rezolaoję, proponować, k j S S  £ S  w“ £ z a  oSl- K*d 1  L » * * »  do 3 1  MarCa ' '

4e©4ps» m i e j s k i e g o  
w  K r a k o w i e .

We czwartek 31 b. m .: L ysistra ta , czyli Wojna i
z dotacyj, jakie Sejm na P^k^T cfaw dać musf | sankcyi brano u nas P0 ™ z®chme za^wynik^mej | N iem ieck iem  na L u ty  ...................m arek  6  y^warzystwo ludo-znawcze. W wykonaniu | p0 komedya” w ~4 aktach podług Arystofanesa,

ł powziętych na zjeżdzie lekarzy i przyrodni-1 ujożyj gt> Kożmian Rozpocznie prolog wierszem, na

Przed ślubem, komedya w 5 
(przedstawienie popularne). 
L ysistra ta  (jak wyżej).

czeństwem nad dobrem szkoły. Mówca sądzi, iż I f ® * * ™ 1? U e ^ l  p i« r 5 S e o o  do osta tn ieg o  d n ia  w  m iesiącu . | mocą organu, który Towarzystwo będzie wydawało.! w  niedzielę 3 lutego :*L ysistra ta  (jak wyżej)
słuszność nakazywałaby, ażeby uchwalono drugą fałszywe toiy me zgodne z len naturą, z-e meru y  -z | n^.—w —. hv* każda osoba menoszlako-1

do tej pracy. ■ — . .  . > •  -̂-----a x— iSzeregu argumentów tutaj przytaczać tru- 
j  znowu dla uzmysłowienia każdemu istotne-1

treści sprawozdania komisy, i’ że jest wszelka n a-1 go^slanu rzeczy warto postawm choćby jedno)

K R O S I N * .

Członkiem Tow. może być każda osoba nieposzlako 
1 wanego charakteru beż różnicy płci. Osoby mające 
zamiar przystąpić do Tow., zechcą się zgłosić do

szkolnictwa ludowego pragnie skierować. Co do

Dnia 29 stycznia pochmurno, śnieg we dnie i 
nr„f Uniw. Dra A. Kaliny we Lwowie, ul. Garn-1w nocy; termometr od — 9‘0 doszedł do — 6-0 C, 
carska 1 16. Ukonstytuowanie się Tow. odbędzie się j Barometr opada; o godz, 7 rano dnia 30 stycznia s »o 
w sobotę d. 9 lutego o godz. 6  wieczorem w sali J j j J g  740-4 mm., termometru - 7 - 8  0 ,  Wiatr,

Sekcya praw nicza ^a(|y  . miej8kiej odbyła j rat^ Z0^al anja historyczne W archiwum  w atykań-| We czwartek dnia 31 stycznia: św. Ludwiki Al- 
li posiedzenie. Po załatwieniu kilku spraw oso- j pr0 fe80r Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Sta- J bertonii wdowy.

K r a k ó w  30 stycznia.

wczoraj posiedzenie.

się  mowcs B8  labv^isspO^to*Ikażdy P̂ ę  Dfld tem pytanieni IWtótanowi(a ZDllj Imonarchii i roitraęsDęę ważilę sprawę poruczonegoStarać się  bemem p o„ip n iłm , o to, a b , lospoMo K azo, się aa <M,l„ianeau »r»ss a m m  bes ia-
Na podstawie

Ruch artystyczny i umysłowy.
J hnHżetowa nrzedstawiła Sejmowi sprawozdanie o tej I Z teatru Wczorajsza premiera E ysistraty  wy<

nozbawieni" oTle^możności całego ba-|dzie sam na nie odpowiedź. Jzakresu d z i a ł a n i a ,  spełnianego przez gminy nez za- Sprawozdanie to podnosi, że sprawozdania pełniła teatr po brzegi. Przedstawienie przerywały
\ lZ a  kancelaryjnego ’ utrudniającego w wielkim Błędne zapatrywania i dążenia, objawiające się dnegowynagrodzenia. W iec,nakW ry^oszonezostały P ac w archiwum Watykańskiem i innych huczne oklaski i nieustające wybuchy śmiechu.
itormiu ich zadanie Inspektor przestałby w takim w pierwszych latach ery autonomicznej, łatwo zro- miasta rządzące się własnym ®tatQU‘f m ’ | archiwacb rzymskich za lata 1891 do 1893, złożone Powodzenie sztuki jest zapewnione, a przyczyniły
?az?e być urzędnikiem. Na tem kończy mówca, zumieć. Społeczeństwo, pozbawione długi czas uchwały 1 ustanowić formę, pod jaką na^e y się  historycznej Akademii Umiejętności przezLię do tego niemało świetna wyjątkowo wystawa,
ń n raszaL  Izbę o przyjęcie wniosków komisyi, wszelkich swobód, powracało do życia publicznego, magać, z nadzieją osiągnięcia dobrego skutku, zwrotu y , drukiem ogło8Zone, wykazują, jak bo- wspaniałe dekoracye, bogate i piękne kostyumy.
nraz obu rezolncyj postawionych przez pp. K o -  pozbawione niepodległości i własnego rządu, a przy- od rządu kosztów za sprawowanie poruczonego za- P • * d dziejów polskich za panowania Już po znakomitym prologu, pełnym pierwszorzę-
oraz ODU rezoiucyj, posiawiouycu Pt*. «a n  d i s  naóstwowe. b r f ia n  ńz ałania. Nad SDrawa ta obradowała już da- gate maieryny uu j r IV . . ___   w. wiel-. . ; Reva zwyczajone do patrzenia na władze państwowe, kresu działania. Nad sprawą tą obradowała już da: g » m a  y y  nU m  Włady8ława 1V i dnego, świetnego dowcipu, a wygłoszonym z wiel-

Wnioski komisyi, oraz rezolucye, postawione jako na obce, nietylko mogło przywiązywać jak wniej sekcya prawnicza naszej Rady i  Jana Kazimierza zebrano już wówczas. W tym zb ić  ką inteligencją jakkolwiek nie bez pewnego zby-
p r " s  PP-. B a ,a  i. K U alsk iego , p r s , j , t„ .  . . |n a jm sk ss»  wagę - * •  “ T  t  S S Z f  T S 2

nej
sprawozdawca rektor W o j c i e c h o w s k i ,  lazące znaczenie jameus w muz. uumupujbu,  . '  „  Idvslawa IV, królowej Anny, uymitra oamozwanca,i r ------------------ r - -  —  w .  —

Ł i s y a  wnosi: 1) Sejm przyjmuje sprawozda- w części zastąpią mu brak własnego rządu. Mogło na wiec miast do Wiednia; gmmę m. Krakowa re- ? Mniszchównej, Possewina, biskupów i róż- nasze miejscowe sprawy i miejscowe stosunki, 
nie Radv szkolnej krajowej o stanie szkół śre- zatem dążyć do windykowama dla reprezentacyj prezentować mają: p. prezydent miasta, dwaj człon- J  J  tojnikóW kościelnych i świeckich polskich Zwłaszcza I akt, najwierniej przypominający gre- 
Sntah w roku szkolnym 1893/4 do wiadomości, autonomicznych różnych atrybucyj egzekutywy kowie sekcyi prawniczej i jeden urzędnik Magistratu, y 1 . kardynalów. Materyały te dostarczają cki pierwowzór, obfituje w polityczne aluzye, dow

' H f ?  zakładając nowe szkoły i rozszerzenia ich zakresu działania. Były to za- wyboru osób dokona pełna Rada. Termin w,ecu m e|do Papieży *arłw ćw ik n ę, nienhłas-ana ironie-V  f t n i f v l  samoistne zakłady nrzedewszyst pewne dążenia łudzące, nieoparte na dokładniej- jest jeszcze oznaczony,
^ n i e , t w o n y l  aa.noiati" f  “  tL .  szem zrozumieniu prawa administracyjnego, ale -  Ślub. Wczoraj o g. 6 wieczorem w kościele |kiem z istniejących już klas równorzędnych, tam, |szem  zrozumieniu prawa 
gdzie ich jest najwięcej. 3) Wzywa się rząd, aby łatwe do wytłómaczema w owy 
nod niósł nłace nauczycieli szkół średnich i otwo jest więcej w szerokich kołac

objaśnień i uzupełnień do wielu ważnych ustępów cip gryzący, żarty św ietne, nieubłaganą iron!?; 
historyi polskiej, mianowicie: co do zamiarów i dzia-) Zauważono trafnię, żę gdyby artyści lepiej_ by>!

nlapp nanr-zveieii szkół średnich i otwo h est więcej w szeroaicu aoiacu m ułuiukuw 1 j , - U  Ar»vkaieciem Ernestem, stosunai roissi z innymi i lezato, a gayoy uens-aiuipj iu “■>
P f ł  im możność awansu dającego coraz lepsze wania sobie sprawy z warunków i potrzeb, me- nowskim, a panną Janiną Wańkowiczówną, córką P; z ŷ  ę . j ej położenie. Materyały ze- po obyczajowo śliskich ustępach, od Arystofanesa
rzył im D1 0 Ż.n^ f n aJ 8\ ^ ’4 )^ f / wga° ^ J ' d . a b y  I odzownych dla instytucyj administracyjnych, tru- Jana Wańkowicza, urzędnika Banku galicyjskiego .|państwami i we j _ . Ł . ł  „«vtabr«h na Arvstofanesa rachu-

• . . . .  A  ________a..— „„„o;I.Inn nrypsadzać. w każdym razie dużo wiecej jestlpani Stanisławy z Jaskłowskich. Obrzędu ślubnegor S M ^ ^ d L . p  owadI.ola’ ń .u / 1  duo «
J f K  tod ateh  i t o E l  niż wdwczas, doświadczenia w życta pabli- dokonał X. Ohorobski. Po dokonane) ceremonii ko 

gimnasty i we w zy _ ; i   ̂ „„n L-,np’m i dojrzałości w ocenianiu krajowych urzą-J ścielnej rodzice panny młodej podejmowali w donn
. .  p i  • • 1  . • _  I  1      — 1 O l n o U  / v m n l p i n » A  11  n r , n  A  API*/

T  ? « p n , w ń i . l  konsekwentnie uporządkowa-1 aby ® dróżnika powiatowym, lnb 1 'ai^m ijdei
bni^nkćw smolnych I kaneie W ydziału krajowego, rozpisującym norm , dep..«, jaki. z .1 .1 ,  stron s  życzeniami d l. mtodej

& *«> »*  %nauczycielskiego szkół sreanicn, w a e  y bedących krwią z krwi i kością z kości telnia Stowarzyszenia nauczycielek, obdarzoną została
uproszczenia egza ^ R , s z k o l n a  IsDolećzeństwa W  personalu biurowym naszych | portretem ś. p. Anastazyi Dzieduszyckiej, pędzla p.
£ T 7 .  £ e d Ł n ! e r W p r A i S t a O d y  d i ś  npat/nje in id i  P a j^ w n ej. Czytelnia zatem posiada wizmn' 
c z j ’  £  d a l o b y  8 ię  rozdzielić egzam^im z p ^ z e i - ’ ln in Pj .k ie 7  pozory wladz narodowych, ale organalnek jednej z m^gorlrwezyd. . n ,,,m =...,»ych n .o
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Ok u n > e

brane z innych archiwów i bibliotek rzymskich, a przejętych albo przyjętych na Arystofanesa racbo- 
także dokumenta znalezione w archiwum opactwa nek, byłoby zapewne jeszcze lepiej: są to prawie 
Nonantula pod Modeną, tyczące się rokowań w 1583 nieuniknione usterki każdego pierwszego przed; 
i 1584 r. z królem Stefanem Batorym o ligę prze- j stawienia, które u nas z natury rzeczy musi by 
ciw Turkom i Tatarom, wykazują, jak ważnych u- zazwyczaj jeszcze ostatnią próbą. Dalsze przed- 
zuDełnień do materyałów zebranych w archiwach Wa- stawienia L ysistra ty  przyniosą nam zapewne p®‘ 
tvkańskich dostarczyć mogą materyały zaczerpnięte wne skrócenia, na których iuteresująca sztuka P°, 
/in n ych  archiwów. I wieloma względami zyskać tylko może. Do nap

Wyprawieni do Rzymu: Dr Ludwik Boratyński, lepszych ustępów sztuki należy także malowniczy 
Dr Tadeusz Sternal i Dr Aleksander Czuczyński, a)akt  III, zwłaszcza jego pierwsza połowa z wy- 

cuiacy w archiwach Watykańskich i innych rzym- borną postacią filozofa Eironesa i ślicznym wief" 
s k i c h  w ciągu lat 1891 — 1893 według wskazówek szem Tetmajera o narodzinach Afrodyty. Obszer- 
nrof Smolki i historycznej komisyi Akademii, opra-| niejsze uwagi o wczorajszej premierze odkładamy 
cowali w tych latach 5000 aktów, robiąc z nich stre- do feljetonowego sprawozdania. K . E .
szczenią, obszerniejsze wyciągi, a ważniejsze tylko ---------------------------------
akta odpisując dosłownie. Sprawozdanie o materyałach |
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|i l)K » A  T K Ł K « K A F IC asa .
W ie d e ń  30 stycznia. 2 g. 30 min. po potndnin.

Anglobank...........
Union...................
Bankverein . . . . 
Akoye Landerbank. 

„ kol. Kar. Ład. 
„ „ lwowsko-

ozerniow. 
„ „ poładn. .

E lb eth a l...............
N o rd b ąh n ...........
Sltaatabahn
A l p i n ...................
Akeya tytoniowa . 

i S ab ie ....................

« ó papiai. opod.. ICO 15 
1 Ł  srebrna „ 100 70Sk 47. złota . . .  125 75 

g 47, koronowa 101 05 
Ak0yaban.austr.-w. 1065 

„ kredytowo . 416 60
Londyn....................124 —
Napoleony  9 84
D ukaty.................  5 83
M arki   60 67
4'/. Kenta węg. bor. 99 30
47, u ,  **ote 125 2J
Losy prem. węg.. . 158 50 
Losy tureokS® . . .  74 1C

B e r l l i n  30 stycznia. 
Banknoty auatr.. . 164 70 
Krótki Wiedeń . . 164 63 
Banknoty ros.. . . 219 3f
5 V, Listy zast. p o l s . ------

1 47, Listy likw.pols, 
Renta włoska . . • 
kko. anstr. kred. . 
| Ultimo Ruble . . •

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Jtlichai Chylińaki.

p ła cą  żądają
C e n n i k  

lwowskiej Izby handlowej.
L w ó w  28 stycznia.

Akcye gaL banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
57, „ „ hipot. z 10% pr.
4%% ■ „ . . . .
47.7, fiaty galię. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
47.7, B I !  » » B •
47. II .» B . B p fi® i*
Galie, obligaeye mdemmzacyjne

„ v propinaoyjne .
17. 7, oblig. pożyczki kraj. gal.

Obligaeye 
(za 100 złr. imiennej wartożoi 

oprócz kuponu bież.).
47, galioyjskie propinaoyjne . . 
57. komun. gal. bank. kraj. II em. 
47, pożyczki krajowej galio. . . 
47. pożyczki kraj. koronowej . 
47*7. pożyczki kraj. galio. . .
$Vo fl B
47! Listy "likwidacyjne l£ról. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócs 
kuponu bież., w rublach i kop.

S lars w a lu t  
I papierów wartościowych

Akcye
(b& sztukę opróoz kup. bież.)

alicyiak. banku hipoteoznego 
iolei Karola Ludwika . . . , lwowsko-ozemiowieokiej Kurs giełdy warszawskiej.

W a n m w a  29 stycznia.

57. listy zast. Tow. kred. . . .
47,7. B  . . .  » _  B B  •  /
47, b likwidacyjne Król. PoL
57, „ zast. m. Warszawy ser. I
5% .  « * b b V



CZAS a Czwartku 31 Stycznia 1895,

(316)

Za duszę ś. p.

Władysława
Jędrzejowicza

odprawione będą

M s z e  ś w i ę t e
w kościele św. Barbary, 

we czwartek dnia 31 stycznia b. r.
o godz. 9 rano.

Wiadomości
o najlepszej, najprędszej, jakoteż taniej 
przeprawie dla emigrantów do Ameryki, 
także do innych części ziemi — udziela

(281) Antoni Koluśniewski 
w  Hamburgu, Poggenmiihle n /ia- P-

Majątek ziemski
p o d  P r z e m y ś l e m ,  przy gościńcu 
rządowym, w dobrej glebie i dobrze 
zagospodarowany, z murowanym pała­
cem, gorzelnią parowy i budynkami 
przeważnie nowymi murowanymi, jest 
pod korzystnymi warunkami do sprze­
dania. —  Bliższe szczegóły poda W, 
D r .  D o l i ń s k i ,  a d w o k a t  
w  P r z e m y ś l u .  (239-1-3)

Pośrednictwo wykluczone.

R E S T A U R A C Y AAleksandra
(HOTEL SASKI).

M K e a m v i *
Czwartek. Śniadanie za 1 zla.

Barszcz. Bulion. Majonez de homards. Galantyna 
de chapons, sos tartare. Uhaud froid de grives. 
Łosoś z wody, sos provenęale. Siga fumć. Ko­
tle ty  baranie, sos Soubise. Bigos myśliwski z wi­
nem. EntrecOtes a la broche. Indyk. Zajęć. Sśr, 

Kawa. Deser.
■Łolacya za 1 zła. Majonez z pulardy. Omlet 
aux rognons. Oeufs sur le plat a 1’Italienne. Sau- 
cisses frit aux puróe de tomates. Sznycel de veaua 
aux epinards. V inaigrette de boeuf. Łosoś grillóe, 
sos tartare. F ilet de boeuf ń la chepolate aux 
cepes. Mostek cielęcy fricassć. Zając a la polo­
naise aux betteraves. Kapłon de Rostoff. Sśr.

Kawa. Deser. JP . \234-l)

ZIÓŁKA PIE R SIO W E
O r .  H S E M t J M f e iE H A .

Jedyny środek przeciw a p o r c z y w y m  fea 
t a r o m *  k a s z l o w i  i t. p.

P a a l e t  S U  c t . ,  za stempel i opakowanie na 
prowinuyę o 10 ct. więcej. (2196-35-)

D o  n a b y c i a  w aptece „pod złotą głow ę1' 
A K N U l i U i  H K I F K H A  w  U r a k o w i e

„Wyrób krajowy.44
Z gęszczony ekstrak t słodowy 

okocimski
uznany przez lowarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek , zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, cńromczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

S k ła d  g łó w n y  w aptece *4. Wiszniew 
• k i e s o  w  H r a k o w i e  i P .  JKikolascka 
w e  L w o w i e ,  — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. (2b29-ll-)

Cena słoika 36 centów.

E A S Y ^
stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-149-;
EMIL WEINER, Wisa, I., Salzthorgasse 4.

Sd * * ’ib e zZwanilji
po cenach umiarkowanych.

Wszędzie do nabycia|
(158-25)

“ ■ Piękność oblicza “
zostaje najpewniej osiągnięty i pielęgnowaną 

przez

Leiclinera
tłu§ty puder

i
Leichnera puder hermeiinowy.

Tych słynnych pudrów na twarz używają 
z upodobaniem w najwyższych kołach dam­
skich i pierwsz. a rty stek ; chronię one skórę 
przeciw ostremu powietrzu i kurzu i nadaję 

je j młodociano piękne świeże wejrzenie. 
Tylko w  zamkniętych pudełkach we fabryce 
w Berlinie, Schiitzenstrasse Nr. 31 i we wszyst­

kich perfumeryaeh. (134-4-6) 
mm Wystrzegać się przed naśladowaniami. na 

chemik part., dostawca 
kr. teatrów  nadworn. ganraL.

Tylko co wyszła z druku broszura p. t .

P a c ie r z
i zebranie treściwe głównych 

prawd wiary świętej
zastosowane do potrzeb parafialnych

przez (216-5-6)

ks. Pr. S.
W ydanie piąte poprawne z 2  obrazkami.

Cena egzempl. 2 cnt., 100 egz. złr. 1*50.
Nakład Księgarni katolickiej 

Ora Wlad. Miłkowskiego
w Krakowie.

na

W S Z Y S T K I E  UROCZYSTOŚCI 
całego roku

napisał

Ks. Arcybiskup 
I § A A k  I SAKOWICZ.

WYDANIE DRUGIE POMNOŻONE.
Str. 389. (174-2-3)

3  a
NABYĆ MOŻNA 

w drukarni U . Ula n ie c k i ego,
Liców, ul. K opernika 7.

MUZYKA! MUZYKA1

lustrunienia muzyczne,
jak o  to :

skrzypce, gitary, cytry, harmonijki itd
dostarcza w najlepszym gatunku, po bardzo 

niskich cenach, fabrykant instrumentów

C ^ ł i r .  B l a s l
w ScliUnlmcli (w Czechach).

Tenże dostarcza Skrzypce do nauki po 2, 3 do 
5 złr., dokładnie wypróbowane Skrzypce kon 
certo we po 8, 10, 15 do 30 i 5 i z łr ,  Cytry po 
7 i 8 złr., Cytry pół- albo całkowicie palisan­
drowe po 12, 20, 3u do 40 i 5o złr., Harmonijki 
po 2, 2 1/,, 3, 4, 5, do 12 złr., Harmonijki dwurzę­

dowe po 8, 10, 12 do 20, 30 i 50 złr. 
Następnie wszystkie rodzaje smyczków, wszelkie 
blaszane i dęte instrumenta i bębny, wszelkie 

części składowe i znakomite struny.
W arsztat do reperacyj. (255-3-5)

O
ę i f l l t i f i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
O K U im  z d ro w ie ,  ja k  p e  w no  i t r w a ­
łe  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n ia c h  r o z p o w s z e c h n io n a  j u ż  
k s i ą ż k a  ii lustrowana:

Dra Retaua
ch ro n a  w ła sn a .

Cena wydania polskiego: 1 złr 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem knrayi 
w książce tej zaleconej — z u p c I u e u- 
z d r o w ie u i e .  Za nadesłaniem i lanco ua- 
leżytosci, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c ie  Iranc > przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku V e r la g s -M a g a -  
z in  L e ip z ig ,  Neumarkt 34.

W  K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 
JT. 91. Himmelblana. (1935-18 )

Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie “? 
dla wychodzctwa jak Kanada, w l a g  14-gj ”  

dniach do osiągnięcia. ~  ^
— ■ Zdrowy klimat. —

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej ^

M. M oraw etZj Hamburg,
Berjgedorfoł' Strassse 1, 

przez Wysokie władze koncessyonowany 
Ekepedyent okrętowy.

»ra PH lDR Sil l i ł  I.KAGIll.A

balsam brzozowy.
Już sam sok roślin- 
uy płynący z brzo­
zy, jeżeli w pniuw y- 
świdrowano dziurkę 
znany je s t od nie­
pamiętnych czasów 
jak o  najznakomitszy 
środek piękności; j e ­
żeli jednaK ten sok 
wedle przepisu wyna­
lazcy przyrządzony 
zoata ,ae w drodze che­

micznej ja a o  balsam w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub. 
inne miejsce skóry tym balsamem, to Już 
nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze ukóry, któ­
ra staje się przezto Uniąco biaią 
i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi­
sem użycia 1 zła. 50 ct. Ikr. Leugiela 
mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dia skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ct. (35-46-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia­
no wicie : we Lwowie u Z. R uckera; w Krakowie 
u W iktora R edyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Maki apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adiera, J . Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumentnala i w urogueryi A. Haas.

. m m .

Import węgla kamiennego
i  k o k s ó w

JW. Michaliny z  hr. Romerów br. Schwanitz-Szwantowskiej
pr/y  ulicy Zwierzynieckiej,

S k ł a d y  g ł ó w n e  p r z y  R o g a t c e  W a r s z a w s k i e j  
w p r o s t  z  t o r e m  k o l e i  P ó ł n .  p o ł ą c z o n e ,

sprzedaje wszelkie gatunki węgla z najlepszych kopalni pruskich, oraz węgiel 
z kopalni JW. Andrzeja hr. Potockiego w Sierszy;

przyjmuje wszelkie dostawy oraz wszelkie zamówienia tak w miejscu jakoteż 
na prowincyę całemi wagonami, załatwiając równocześnie w składach swoich

sprzedaż t. z. drobiazgową.
Firma nasza dając pełną gwarancyę za doborową jakość węgla i koksów, 

oraz za ścisły dozór przy wadze, ofiaruje węgle swoje po możliwie najniż­
szych cenach. (3201-5)

Kraków w styczniu 1895 r. Z i l T / r l ł l .
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GŁÓWNY FABRYCZNY SKŁAD WYSYŁKOWY PIER W SZEJ GALICYJSK. SUSZARNI 
OWOCÓW I  WARZYW NA SPOSÓB AMERYKAŃSKI — urządzony pod firmą

J. Michnik w Bochni,
poleca skompletowane paczki pocztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzynek 
i owoców bocheńskich, ja k o to : Zupy warzywne „Julienne“ 45 i 60 ct. Groszek zielony cukrowy 
35 ct. Fasolka zielona krajana 35, tiO ct. Fasolka szparagowa 30, 55 ct. Marchew Carota 25 ct. 
Kapusta włoska 40 ct. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. Kapusta czerwona sała­
towa 50 ct. Kalarepka 20 ct. Cebula 25 ct. Pomidory 40 ct. Selery 25 ct. P ietruszka 25 ct. 
Pory  30 ct. Koper 15 ct. Szpinak 30 ct. Szczaw 25 ct. Jab łka  kompotowe strugane w ćwiart­
kach i krążkach 35 ct. Gruszki kompotowe strugane całe, w połówkach i ćwiartkach 25 ct., 
28, 30 ct.. Śliwki kompotowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane prunelki 35 ct. Wiśnie 16 ct. 
Maliny 45 ct. Borówki 20 ct, Marmulada z renglotów 50 ct. do 1 złr. Powidła śliwkowe prze­
cierane 1 kilogr. 36 ct. Pow idła z gruszek i jab łek  32 ct. Pasty owocowe 60 ct. Grzybki

najprzedniejsze, paczka 35 ct.
1 paczka z poszczególnych jarzyn wystarcza na 20 do 40 poreyj lub talerzy. — 

t paczka owoców 10 do 20 poreyj, czyli że 1 danie (poreya; kosztuje od 
V, do & centów. — Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyższają świeże swym 
właściwym delikatnym smakiem.

bposób użycia je s t pojedynczy, mianowicie należy zanurzyć w wodzie letniej po­
trzebne warzywa lub owoce przez 2 godziny, poczem ja k  świeże przyrządzić i gotować.

W arzywa bocheńskie w auchem miejscu trzym ane, konserwują się wybornie kilka 
lat, nie tracąc na dobroci.

Cenniki wraz z szczegół, opisem wysyła się na żądanie odwrotnie.
Składy utrzym ują: w Krakowie Edmund Klimek , Rynek A—B ; w Dąbrowy Walery 

Heinz, ap tek .; w Jarosławiu A. Tumidajski; w Przemyślu M. Krug; w Tarnopolu E. Frantz; 
w Złoczowie E. Z. Motulewicz; w Czerniowcach A. Tabakar i Gaina. (117-6-12;

Medailledor

Centralny Sktaddla Królestwa 
Calkyiilodomeryiz Wielkiem Księstwem 

KmkomskicmjoRzeszowie n Antoniego Karpińskieqo.

Cena za pudełko ALPESTRE na 2% litra likieru żółtego . 75 et, (2814-44-104) 
za pudełko ALPESTRE ̂ na 21/, litra likieru zielonego 85 ct.

Serviette Hygieniąne zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Krakowie skład u Józefa Hanaka, ul. S z e w s k a  L. 5

T
Wajtańsze i najlepsze oparkanienia

z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki c jn k . i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s Kttline, 

Brack a. d. Bur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i d ruc iam ia , fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273 4 50)

WSKAZÓWKI DLA PALĄCYCH PAPIEROSY.
K to ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnym 
i wybrednym naw et w wyborze tu tek  cygaretowych.

Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej?
1) Dobra tutka cygaretowa nie sprawia w ustach goryczy, pieozenia 

w krtani i na języku, suchości i drapania w gardle, wreszcie nie pobudza do 
kaszlu.

2) W czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naoiągaó tłuszozem 
i nieczernieć, jeżeli tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny.

3) Spala się rów no z tytoniem, zaś p o p ió ł ty to n iu  powinien byó j e ­
dnostajnej barw y pop ielatej a nie pokryty czarną, żyw icow atą  warstwą 
zw ęglonej b ibu łk i.

4) Nie powinna być zbyt cieńką i przeźroczystą, tylko przeświecającą, 
a w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera CELLULOZĘ (drzewo) i glicerynę. 
Te spalając się, odurzają, i wywołują krztuszenie się, pieczenie w ustach, krtani 
i na j ęzyku.

Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach ohemioznyoh 
i fizycznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki cygaretowe fabryki

„ N O R I S "  W  K R A K O W I E .
Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze 

zawierają ee llu lozę . Celluloza spalając się wytwarza dym o własnościach czadu  
i ten właśnie zatruwa organizm. Tylko z bibułki zawierającej e e llu lo z ę , można 
robić tutki nieklejone.

Od czasu istnienia fabryki „Norisu, każdy palący papierosy jest rzeozo- 
znawcą. — Nie kupuje bowiem tych tutek, które mu zaohwalają lub narzuoają, 
lecz te, które posiadają własności podane przez fabrykę „Noris“.

Pewną gwarancyę za 
towe z prawdziwej bibułki

zn ak om ite  i rzeczyw iście  dobre tutki oygare-
„Le Houblon“ daje fabryka „Norisu.

Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „Noris“ i pilnie baczyć, ozy 
na pudelku jest marka ochronna „Łabędź“.

Dla robienia doświadczeń porównawczych z innymi wyrobami, fabryka 
„Norisu przesyła na żądanie okazy swych tutek. Podane wskazówki oparte na 
doświadczeniu i ścisłych badaniach naukowych, dają zupełną rękojmię prawdzi­
wości wyż podanych pewników.

Tutki „Noris“  utrzymują na składzie trafiki i znaczniejsze handle.
(2944-5-)

Hemoroidy
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Ł e h e l  w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego (J. Sieczkowskiego), 
K. Wiszniewskiego, Redyka i E. Hellera; 
we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, 
Ruckera i Wiewiórskiego. (39-14-)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

(wyłącznie syst. Singera)

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
N r. 25. (152-102-;

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej.

TU TK I
higieniczne, nieklejone, niebywa­
łej dotąd dobroci, odznaczone 2 medalami 

na wystawie krajowej, poleca
FABRYKA 

S. W. Niemojowskiego
we Lwowie ul. Skarbkowska 15 
i filia oraz handel galanteryjny  

w Krakowie, Sukiennice 2$.
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 sztuk 

wysyła się opłatnie. (170-8-27)

Z n a n y  w e g i e r a h i
H U R T O W N Y  H A N D E L  WIN

poszukuje (280-2-2)
podróżnych 

i zastępców miejscowych.
Oferty z podaniem dotychczasowej czynności 

przyjmuje pod adr. ^Welng-ronsliaacUung** 
biuro ogłoszeń Sclialek w Wiedniu.

Zajmujące
nowości. Wspaniały katalog 
syłka próbna książka z kataloe-;3 \ 
Kunstverlag „Ph5nix“ Budapest ^

(78-9-10) ’ ;

Kamienica 2-piętrow
w zdrowej dzielnicy Krakowa, 7 '
z ogródkiem i szopą — je s t z wolnej S  
s p r z e d a n i a  bez pośredników. — w 1*1' 
w składzie papieru Kazimierza Bauma 
wie, Rynek, linia A—B. 1
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H O T E L  V I C T O R ? .
we Lwowie, ul. Hetmańska ^

obok placu M a r y a c k ie g o ,  nąjdogodn' - 
spokojne centralne położenie. Pokoje ^  

„ ś c ie lą  od 80 ct. na dobę wzwyż. Poiez ( 
■  łaskawym względom Szanownej P u h i:3 1
B (263-2-100) ‘ J. V o is e ,  właśc. hotfilą

Kamienica dwupiętrowa
w ŚRÓDMIEŚCIU w KRAKftn, 

DO SPRZEDANIA. " 
Wiadomości udzieli Dr. Michał h 
adwokat w Krakowie 
św. Jana pod Mr. 1. "

jg®** Znana 
w świecie naj­
dawniejsza fa­
bryka c y t e r ,  
strun na cytry 
itp. Josefsg. 6.

ANT. KIENDL(Gagrtłndet 1BU) 
WUa,VUL Jonfkf. o.

I

(2732-29 30)

Okruchy herbaciani
p i ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków het( 

rozsyła za zaliczką 
I. gatunek 3 zł. 20 cent. j za kilo wiat,, 

n 2 „ — „ j z opakowani,

A. M. Mandl,
hniidel dowozowy herbat i rumu

w Bernie mor. (2960-7 li

II.
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PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION

pod firmą

x Alfred Ifiueugl w llnawle
1 C  ZAŁOŻONY-W R 0K lF 'l»57,

poleca:
nasiona leśne n a  ł § k i  i uprawy n a  k a r m ę ,  nasiona 
buraków pastewny cli, oryginalną francuską 

^  lucernę ,  wszelkie nasiona koniczyny, nasiona

S gospodarcze i leśne za poręczeniem prawdziwości, czystości
i siły kiełkowania, 

w  BPillF ’ Cennik na żądanie darmo i  opłatnie. (62 11-40; U

■ M 0 0 0 0 0 0 (K )O 0 O (iK IK K )0 0 0 0 0 0 (W 0 d

SKŁAD GŁÓW NY
k a lo szy  gu m ow ych  rosyjskie!

rosyj.-ainerjli. Towarzystwa w Petersburgu
poleca Magazyn (85-7-)

J. ZAPLATALSKIEGO
*  KRAKOW IE,

Hynek Sir. 36,
linia A—B.

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.
I W  O - W I T  S  € 5  2

Bielizna m ęska, K ołnierzyki, Mankiety, Chustki do n o sa , Rękawiczki ang ie lsk ie , Skarpetk 
Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty we wszystkich fasonach, Buty lakierowane modne.

U l u  a-~mi i  f a n ó w i  
eleganckie Pantofle c iep łe , B erlacze, Czapki angielskie do pod róży , Bielizna Dra 

ciepłe Pończochy damskie i dziecinne, oraz Kamasze włóczkowe.

Dla Mężczyzn.
Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym je s t uprzywilejow. „agnlwano* 
eleUtryczny aparat do własnego użytku*4, którego używa się zawsze 
z najlepszym Bkutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst­
kich państwach bardzo gorąco polecany. System p r o f .  Wolty. WaJ-
mniejazy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bard o proste 
bez szkody. Przez rzuil zbadany. Opio aparatu darmo, w zalepionej ko­
percie za nadesłaniem marki 10 cent. orzez firmę JS. Auigenfeld, Elektro- 
techniker u. k. k. Privilegium Inhaber, W i e n ,  I., Schulerstrasse 18. (30-42-)

N ‘

Czcionkami Drukarni * Czasu."

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:

J. Sperber w Wiedniu,
II. MarcUfeldsirasse 1,

fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych
i machin, 

w y r a b i a  :

kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
spirytusów, cukru i chemicznych

fabryk;
jako niezwykłą

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A

rafineryj nafty,
następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotły 

parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp.
Armatury żelazne, ołowiane i metalowe 0*1 

zawsze na składzie. (204-525)
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bz$dca Drukarni Józef Łakociński.

K am izelki w ełniane, koszule flanelowe, pończochy, skarpetki. Cena kam izelek od 4 do 18 z** ' 
koszul od 4 do tt zirr., pończoch od złr. 1*50 do 9 złr., skarpetek od 50 ct, do 4 złr. (2809-8)


